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OR.0012.6.5.2015

Protokół nr 6/15

z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 13 kwietnia 2015r. w godz. 1130 – 1215 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Jacek Klajna

3) Marek Szank

4) Leszek Pepliński
5) Józef Skiba
6) Edward Gabryć.
członkowie nieobecni: 

1) Marzenna Osowicka 
- usprawiedliwiona
Komisja liczy 7 członków – obecnych było 6 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza Komisji:

1) Janusz Ziarno 

– Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Jacek Domozych
– Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

3) Tomasz Kamiński 
– Dyrektor Wydziału Programów Rozwojowych i Współpracy Zagranicznej 
4) Aleksander Knitter
– „Gazeta Pomorska”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał członków Komisji, zaproszonych gości, przedstawiciela mediów, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad. 1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pana Dyrektora Janusza Ziarno o skomentowanie spraw w materiale sesyjnym dotyczących w sposób bezpośredni edukacji. Bardzo proszę.
· Janusz Ziarno – jest jedna pozycja na stronie 21 – wydatki bieżące z zakresu oświaty w formie dotacji celowej z przeznaczeniem dla uczniów szkół powiatowych będących laureatami konkursu „Odyseja Umysłu” 10.000 zł.  „Odyseja Umysłu” jest obecna w Polsce już od ponad 20 lat. Pierwsza drużyna rozpoczęła pracę w 1989 roku, a pierwszą edycję krajową zorganizowano w 1992 roku i od tego już czasu udział w tych konkursach wzięło w sumie kilkanaście tysięcy polskiej młodzieży. Ideę wprowadził w ogóle do Polski prof. Józefa Sołowiej, psycholog twórczości z Uniwersytetu Gdańskiego. Z biegiem czasu „Odyseusze” nasi weszli do światowej czołówki i do tej pory w finałach w USA drużyny z Polski dwudziestodwukrotnie zdobyły złoty puchar i tytuł mistrzów świata, 17 razy sięgnęły po srebrne medale, 8 razy po medale brązowe, 6 razy po nagrodę za wybitną kreatywność, 3 razy po nagrodę Omera za postawę fair-play. Wiele sukcesów odnoszą też Amerykanie, ale oprócz Amerykanów, Chińczyków i Polaków to się w zasadzie tam, szczerze mówiąc, nikt specjalnie nie liczy. Więc polska edycja jest już bardzo długo realizowana. W roku szkolnym 2014-2015 bierze udział 3039 młodych Polaków skupionych w 453 drużynach z 233 szkół i innych placówek oświatowych z terenu całego kraju. Jak już mówiłem, jesteśmy jednym z liczących się udziałowców, no ale poza tym jeszcze są: Australia, Białoruś, Estonia, Holandia, Hongkong, Indie, Indonezja, Japonia, Kazachstan, Kanada, Korea Południowa, Meksyk, Mołdawia, Niemcy, Rosja, Rumunia, Singapur, Słowacja, Szwajcaria, Ukraina i Węgry. Ostatnio, jak Państwo wiecie, w Gdańsku nasi uczniowie zdobyli takie jakby mistrzostwo Polski można powiedzieć, czyli zostali wydelegowani właśnie na te zawody do Stanów Zjednoczonych, w stanie Michigan się to odbywa i tam taki zespół się udaje od nas, w sensie miasta, 7 osób. To jest drużyna ze starego Liceum Ogólnokształcącego. Jest to 7 osób pod kierownictwem Pani Glazy i wyjazd nastąpi w dniach od 18 do 24 maja. I oczywiście wyjazd nie odbędzie się bez pieniędzy i tutaj na bilety potrzeba 30.000 zł. Cały koszt w ogóle całej imprezy, bo to jeszcze pobyt i tak dalej, to wszystko wyniesie 50.000 zł i tutaj deklaracja padła od Pana Burmistrza, że 10.000 zł dołoży i już jest nawet to ujęte tutaj w uzasadnieniu, ale Starosta ma też 10.000 zł dołożyć i jeszcze ktoś, inna gmina, też 10.000 zł, więc jakby samorządy chcą sfinansować tylko koszty zakupu biletów, a resztę muszą uzbierać sami z innych źródeł, od innych sponsorów. Ostatnio w Gdańsku uczniowie przygotowali przedstawienie oraz skonstruowali urządzenie napędzane przez gumki recepturki, scenariusz do prezentacji, kostiumy. Jaki jest cel w ogóle tego? Uczestnictwo w konkursie uczy młodych ludzi myślenia kreatywnego, krytycznego oraz pracy w zespole, praktycznego zastosowania wiedzy z różnych z dziedzin techniki i skutecznej komunikacji również.  I tyle na ten temat.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj Pan Dyrektor nie zaznaczył, że ta drużyna z Chojnic zdobyła wicemistrzostwo Polski.
· Janusz Ziarno – tak, zresztą z Chojnic w 2011 roku też była drużyna z Zespołu Szkół Zawodowych nr 7.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a więc jest to uważam sukces i mam nadzieję, że w głosowaniu członkowie Komisji poprą ten oczywiście projekt, bo uważam, że warto. Jeżeli, tak jak Pan Dyrektor powiedział, dołączy się jeszcze i Starosta, i dołączy się Wójt, są deklaracje i podejrzewam, że nie mniejsze niż nasze, a więc byłoby dobrze, żeby było na bilety. Wiem, że młodzież robi zabiegi do sponsorów chojnickich i nie tylko, i też są deklaracje, więc mam nadzieję, że uzbierają i też na pewno pomoże szkoła, jeżeli będzie mogła z rady rodziców, a więc tego typu działania są podjęte. Uważam, że jest to zaszczyt, niech jadą, niech promują Chojnice, bo to uważam za sukces dla miasta i dla młodzieży, że są tacy kreatywni i odważni. 
Proszę bardzo, Pan radny Pepliński. 

· Leszek Pepliński – to bardzo dobrze, że Pan Burmistrz sypnął kasą. Wiem już dzisiaj od Pani prof. Joanny Glazy, że Pan Starosta również, i taka prośba do Państwa wszystkich tutaj siedzących, jeżeli znacie sponsorów, którzy mogliby jeszcze wspomóc, to proszę podpowiedzieć, ponieważ każdego dnia bilety drożeją o kilkaset złotych im bliżej wyjazdu, a trzeba je dosyć wcześnie kupić. Tak, że bardzo proszę o informacje czy to do Pana Przewodniczącego, razem pracujemy w Liceum Ogólnokształcącym im Filomatów Chojnickich, czy do mnie, każda podpowiedź będzie tutaj mile widziana. Dziękuję bardzo.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania do materiału sesyjnego ze strony kolegów radnych? Proszę bardzo, radny Pepliński.
· Leszek Pepliński – ja mam takie pytanie, co jakiś czas podejmujemy uchwały w sprawie nadania nazwy ulicom, kto, nie mam tutaj nic do Pana Wacława Berenta, ani Lucjana Rydla, ale kto taką propozycje przedstawia, czy to personalnie jakaś osoba, czy jest jakiś zespół, który to ustala?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – już odpowiem. Była podobna sprawa Panie radny na Komisji Kultury i Sportu. Poszedł wniosek do Pana Burmistrza, aby powołać lub reaktywować komisję do spraw nazewnictwa. Mi wytłumaczono, nie wiedziałem kim był Pan Berent, okazało się, że pisarzem, a więc aż takiej wiedzy nie miałem, Lucjana Rydla oczywiście pamiętam, bo czytałem, ale jest wniosek żeby taka komisja była albo powołana, albo reaktywowana i ona będzie konsultowała i opiniowała te nazwy. Natomiast dotychczas to samorząd mieszkańców albo ten, który występował o działkę, o tą nazwę ulicy na tych lokalnych elementach, nie musiał mieć naszej zgody, a więc lepiej, żeby to było uporządkowane i przy okazji radny Jaruszewski zgłosił również taki projekt, żeby wszystkie nazwy ulic ujednolicić w sensie i gramatycznym, i ortograficznym, a więc żeby to była jednolita wykładnia, dając przykład między innymi, że próżno szukać w wyszukiwarce GPS-u Aleja Brzozowa, ale jak się wpisze Brzozowa, to pokaże oczywiście Brzozową, Alei Brzozowej nie ma. A więc żeby to było wszystko ujednolicone. Też padł przykład Hanki Sawickiej, albo H. Sawickiej. Mamy te nasze słupki, które są na ulicach, trzeba to ujednolicić, żeby to była jednolita wykładnia na wsze czasy. 

Jeżeli nie ma więcej uwag to proponuję cały materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży,

· projekt uchwały w sprawie uszczegółowienia opisu granic obwodu głosowania,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,

· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Porozumienia – umowy partnerskiej 
nr FR/9/2015,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 4 do Porozumienia – Umowy Partnerskiej w sprawie współpracy przy realizacji projektu pn.: „Chojnicko-Człuchowski Miejski Obszar Funkcjonalny”,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie przeniesienia własności nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
Ad. 2
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy Szanowni Państwo do spraw bieżących. Wpłynęło na moje ręce pismo sformułowane przez Szkołę Podstawową nr 3, złożone przez Dyrektora Karola Kołyszkę. Będę bardzo prosił, jeżeli koledzy nie mają tego pisma, to będę prosił kolegę Dyrektora o przybliżenie o co w tym momencie chodziło i tutaj będziemy prosili i Pana Dyrektora Kamińskiego, i Pana Jacka Domozycha, tu chodzi o „trójkę” i kwestie związane tam z windami, z tymi elementami dla niepełnosprawnych, żeby te elementy były zrobione. I tu też pytanie do Pana Dyrektora Jacka Domozycha odnośnie, bo Pan Dyrektor na poprzedniej komisji przedstawił nam wykaz tego, co musimy zrobić i powinniśmy zrobić w poszczególnych szkołach i tam było takie sformułowanie z naszej strony, że to co zagraża bezpieczeństwu dzieci i młodzieży lub jest nakazem sanepidu, to już będzie w gestii Pana Dyrektora Ziarno, żeby znaleźć te pieniądze, żeby to się stało faktem. Proszę Panie Dyrektorze.
· Dyrektor Janusz Ziarno – to pismo zostało wysłane również do Państwa dyrektorów. Macie Państwo czy nie? To jest krótkie pismo. Myślę, że ono sens cały oddaje i ja nie będę omawiał tylko przeczytam: „W związku z planowanym remontem termoizolacyjnym naszej szkoły zwracam się z prośbą o uwzględnienie w fazie projektowej dostosowania obiektu dla osób poruszających się na wózkach inwalidzkich, również poprzez zainstalowanie windy umożliwiającej docieranie do pięter budynku. Jesteśmy szkołą z siedmioma klasami integracyjnymi na każdym poziomie kształcenia. Do szkoły uczęszcza 28 uczniów z orzeczeniem Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej o potrzebnie kształcenia specjalnego, w tym trójka z mózgowym porażeniem dziecięcym poruszających się na wózkach inwalidzkich. Ponadto konieczność instalacji windy wynika z faktu, iż na II piętrze starego budynku szkoły zamieszkuje osoba niepełnosprawna (po amputacji dwóch kończyn) – żona woźnego szkolnego. Jesteśmy szkołą nowoczesną, dynamicznie się rozwijającą, prezentującą wysoki poziom pomocy w edukacyjnym rozwoju każdego dziecka. Systematycznie zwiększa się ilość uczniów w naszej szkole. W ostatnich 6 latach liczba ta wzrosła o kolejnych 300 uczniów i aktualnie przekracza już 830 w obecnym roku szkolnym. W związku z tym istniałaby konieczność rozbudowy obiektu szkolnego w celu pozyskania nowych sal lekcyjnych i gabinetów specjalistycznych poprzez nadbudowę piętra nad pawilonem bądź strychu na „starym” obiekcie od ul. Dworcowej. Aktualnie w szkole działają również oddziały przedszkolne. Pawilon oddziałów przedszkolnych wymagałby jeszcze większego wyodrębnienia i przystosowania dla dzieci młodszych, 4-latki trafią już do nas we wrześniu (rozbudowa klatki schodowej z pomieszczeniem do wydawania posiłków). Szkoła położona jest przy ul. Dworcowej w bardzo atrakcyjnej architektonicznie części naszego miasta i celowe byłoby przybliżenie widoku budynku szkoły do projektu z 1905r. w połączeniu z poprawą estetyki całej bryły obiektu. Mamy świadomość sytuacji finansowej miasta oraz możliwości pozyskania środków finansowych z zewnątrz więc może rozważyć prace remontowe etapowo. W ostatnich 7 latach systematycznie dążyłem do podniesienia atrakcyjności obiektu już istniejącego i jego otoczenia, wykazując najwyższą troskę o jego stan techniczny i funkcjonalny. Wymieniliśmy w szkole m.in. 80 % okien, wszystkie drzwi zewnętrzne i częściowo wewnętrzne, większość grzejników, zlikwidowaliśmy i na bieżąco likwidujemy nieszczelności dachów, instalacji wodno-kanalizacyjnej, malowanie sal, korytarzy, etc. Zaadoptowaliśmy wszystkie możliwe pomieszczenia, magazyny, wc, zaplecza, części piwnic, warsztaty woźnych na różnego rodzaju specjalistyczne sale zajęć dla dzieci. Większość prac wykonaliśmy bądź wykonujemy metodą gospodarczą uwzględniając najlepsze rozwiązania dizajnerskie przy zaangażowaniu środków również pozabudżetowych. Wzorowo i funkcjonalnie zagospodarowaliśmy ponad 6000 m2 terenów wokół budynków szkolnych tworząc wielofunkcyjne boisko „Sępik”, parkingi, miejsca rekreacyjne, patio, ścieżki dendrologiczne, boisko trawiaste ogrodzone, zieleńce, plac zabaw i inne. Stworzyliśmy przestrzeń publiczną łącząc ul. Piłsudskiego, Łukowicza z ul. Sędzickiego, co wpłynęło znacząco na podniesienie poziomu bezpiecznego dotarcia uczniów do szkoły. Z uwagi na duże zaangażowanie finansowe, emocjonalne, organizacyjne, ważne byłoby zachowanie prac już wykonanych. Od lat gromadzimy dokumentację fotograficzną obiektu. Proszę o uwzględnienie naszych sugestii przy podejmowaniu przedmiotowych decyzji.” Wniosek jest bardzo obszerny i Pan Dyrektor traktuje to kompleksowo, to nawet już nie tylko chodzi o windę, ale o modernizację całego budynku, dlatego kwota byłaby niebagatelna i zdaję sobie sprawę, że na pewno nie jesteśmy w stanie tego w tym roku rozpocząć, jeżeli już w ogóle chcielibyśmy to robić. To spotkanie należy traktować jako takie spotkanie konsultacyjne, bo również wnioskuje o to Pani Dyrektor z Gimnazjum nr 1, gdzie też jest 7 oddziałów integracyjnych, też szkoła się stopniowo rozwija w tym akurat kierunku, chociaż trzeba przyznać, że budynki są tutaj na pewno w lepszym stanie i na pewno w tej szkole troszkę uczniów nam ubyło, bo tam już kiedyś było ponad 1.000, a w tej chwili mamy zaledwie ponad 500 uczniów, czyli szkoła troszeczkę nam się wyludnia, niemniej jednak tych dzieci niepełnosprawnych też jest wcale nie mniej niż tam i ja myślę, że te dwa tematy byśmy potraktowali, jak już mówiłem, jako wstępne dyskusje, wstępne konsultacje, z wysłuchaniem jeszcze opinii Pana Dyrektora Domozycha, czy do możliwości pozyskania środków Pana Kamińskiego, bo wskażą jakie tam w ogóle są środki, bo wiadomo, że z tych naszych środków to nie da rady, to musi być dofinasowanie, bo to są tutaj podejrzewam kwoty niebagatelne, bo nawet kosztorysu nie ma. Tak, że te dwie szkoły być może w przyszłości, w jakimś tam cyklu nie wiem iluletnim, ale być może należałby o tym pomyśleć, a jeżeli już to rozpocząć jakieś prace takie bardziej koncepcyjne w tym roku, być może przymierzyć się już do możliwości pozyskania środków, czy może wstępne kosztorysy porobić i tak dalej, i potem dopiero rozłożyć to w jakiś tam w cykl nie wiem iluletni, ale w każdym bądź razie, żeby temat ruszył to by było idealnie.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Dyrektor Domozych.
· Jacek Domozych – zanim przejdziemy do jakby roztrząsania tego wniosku, ja proponowałbym żebyśmy szerzej spojrzeli na temat korzystając tu z obecności przedstawicieli szkół, bo mi się marzy to, żeby winda była docelowo w każdej szkole w Chojnicach, czy to jest szkoła podstawowa, czy to jest gimnazjum, czy to jest liceum, czy to jest technikum. I najlepiej by było gdyby się udało jakiś wspólny program nawet stworzyć budowy tego typu obiektów. To jest jeden temat. W związku z tym wydaje mi się, że należałoby zebrać potrzeby od wszystkich dyrektorów, bo zaczęło się wszystko od „piątki”, gdzie winda świetnie się sprawdza, gdzie nam się wydawało, że przewidzieliśmy wszystko, no ale oczywiście wszystkiego nie przewidzieliśmy. Nie przewidzieliśmy na przykład osoby niepełnosprawnej, która porusza się na wózku elektrycznym i niestety nie mieszka z tej strony szkoły, gdzie się łatwo wjeżdża, tylko wjeżdża od Kauflandu, tam jest podjazd, ale on nie jest dostosowany dla niepełnosprawnych i na przykład w tym roku chcemy do jesieni wykonać ten podjazd, żeby ta osoba niepełnosprawna, że tak powiem, była załatwiona w całym zakresie od momentu kiedy opuszcza swój dom, do momentu kiedy opuszcza szkołę. Za chwilę może jeszcze o paru rzeczach powiemy. Drugim tematem, który przy „piątce” trzeba jeszcze było poprawić, to była właśnie też ta osoba niepełnosprawna, którą trzeba w toalecie przenieść z wózka na ubikację i do tego potrzebna była winda, i mało tego że winda, to przebudowa toalety dla niepełnosprawnych ponad normy, które ta toaleta właściwie potrzebuje, ale to się udało i ta toaleta jest już przygotowana, przystosowana i to samo powinniśmy zrobić przy analizowaniu każdego z tych wniosków pozostałych. Jak to jest w Szkole Podstawowej nr 3? Z tego co ja tam pamiętam to, oprócz windy, same korytarze muszą być dostosowane, drzwi, które są w tych korytarzach oddzielenia przeciwpożarowego, same wejście, podjazd, tam gdzieś powinno być stanowisko dla rodzica, który podjeżdża samochodem i to dziecko niepełnosprawne wyciąga. Tak, że to nie jest tak, że załatwimy temat samym szybem windowym, bo powiem w „piątce” sama winda, właściwie dźwig, bez spraw innych, to kosztował 130.000 zł, z tego 80.000 zł udało się pozyskać w ramach PFRON-u, czyli to wygląda fajnie. Natomiast mi się wydaje, że powinniśmy pójść w dwóch kierunkach, jeszcze raz powtórzę, raz – zdiagnozować potrzeby na terenie całego miasta, dwa – po tej diagnozie i ustaleniu jakichś wstępnych kwalifikacji, kolejności realizacji tych wniosków, po kolei to realizować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu Panie Dyrektorze jest kwestia nie SP 5 było pierwsze, ale SP 1, może tu Marek nam przybliży. Marku, od kiedy ta platforma tam u was jest, tam przy schodach, bo to już było wcześniej chyba, dużo wcześniej?
· Marek Szank – tak, to już są lata. Pani Dyrektor Paczkowska i całe grono pedagogiczne zabiegało o to, aby taka winda funkcjonowała, bo tak jak ja już wspomniałem na poprzedniej naszej Komisji, był nieustanny problem z tym, aby dzieci miały pewien komfort przemieszczając się w szkole. Ja dokładnej daty nie jestem w stanie powiedzieć, ale tutaj, tak ja mówi Pan Domozych teraz i to, co ja przekazywałem wam na poprzedniej Komisji, wydaje mi się, że jeżeli dotykamy tego tematu, to musimy zająć się tym kompleksowo – od przyjazdu tego dziecka do szkoły jeszcze z rodzicem, a później już w szkołach średnich, w gimnazjum, musimy sobie zdawać sprawę z tego, że to dziecko może samo się przemieszczać, żeby ono miało od wyjścia z domu pełen komfort, że to dziecko idzie do szkoły chętne i z tej szkoły bezpiecznie, spokojnie wraca. Tam w szkole musimy spełnić wszystkie, pełne warunki do tego, żeby to dziecko mogło się tam w tej szkole swobodnie czuć. Ja nie wiem, czy nie zadać sobie tutaj wspólnie takiego pytania, czy stać nas na to, aby każda szkoła była dostosowana, czy jesteśmy w stanie zrobić to w każdej szkole? A może skupmy się na tym i zastanówmy się, która z chojnickich szkół jest najlepiej przystosowana do tego, aby dzieci z uszkodzeniem narządów ruchu mogły chodzić do jednej szkoły, oczywiście do klas integracyjnych i żeby tą szkołę wyposażyć kompleksowo. Ponieważ ja miałem taką możliwość, że byłem w 2-3 szkołach takich integracyjnych, gdzie funkcjonują klasy integracyjne, przebywałem tak przypadkowo zupełnie, bo byłem na turniejach sportowych i szkoły te nie funkcjonowały, nie były umieszczone tak, że znajdowały się tam w ogóle piętra, te szkoły były na jednym poziomie, one funkcjonowały w obwodzie takiego kwadratu, czy prostokąta, ale wszystkie klasy lekcyjne były na jednym poziomie, tam nie było windy, bo już sama winda, słuchajcie, już jest problemem, to  już jest pewne przeżycie dla tego dzieciaka, już jest pewien niepokój, nie wiadomo co się będzie działo, już jest jakiś dyskomfort. Te szkoły, w których ja się znajdowałem, były na jednym poziomie. Mówimy o Szkole nr 1, czy Szkoła nr 1 spełnia warunki takie, aby tam dzieci mogły się swobodnie przemieszczać? Toalety w różnych miejscach usytuowane, winda. Czy Szkoła nr 5 spełnia tak nam w 100 procentach warunki do tego, aby te dzieci mogły się czuć komfortowo? Według mnie na dzień dzisiejszy, gdyby rozpatrywać to globalnie, gdybym miał wskazać szkołę w Chojnicach, to wydaje mi się, że najlepiej przygotowana do tego byłaby Szkoła nr 8. Nowa szkoła, najnowsza z tych, które wymieniłem i w miarę te poziomy i możliwości dojazdu, przemieszczania się dzieci na wózkach chyba najlepiej rozlokowane. Zadajmy sobie takie pytanie, gdzie najlepiej te pieniądze przeznaczyć, żeby te dzieci jak najszybciej, jak najłatwiej, mogły się tam spokojnie, swobodnie czuć.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Dyrektor Domozych.

· Jacek Domozych – ja bym dopowiedział może, że tym dzieckiem w szkole również trzeba się zająć pod względem możliwości korzystania z każdej z sal, albo prawie każdej, bo to jest trudne. Dzisiaj jest tak, że w niektórych szkołach z klasami integracyjnymi dziecko dostaje się niepełnosprawne lub też objęte tą integracją, bo to wcale tak nie musi być i, z tego co wiem, jest klasa ta integracyjna i dzieci właściwie cały dzień są w jednej izbie lekcyjnej w związku z tym, że pozostałe nie są dostosowane do tego. Jeżeli my nie spojrzymy na to kompleksowo wymiarze Chojnic i kompleksowo w wymiarze szkoły, no to taka nasza robota… Montaż windy na 130.000 zł zrobimy i w zasadzie będziemy wszyscy zadowoleni, ona się przyda, bo w „piątce” ona nie służy tylko dzieciom niepełnosprawnym, ona służy również dzieciom, które sobie złamały nogę, które by do szkoły przez miesiąc nie chodziły, a tak one chodzą do tej szkoły. Służy również nauczycielom, którzy sobie coś tam zwichnęli, czy złamali, też przyjeżdżają do szkoły i uczą. Z Panią Zakaszewską jesteśmy w temacie i muszę powiedzieć, że to się świetnie sprawdziło i jak najbardziej. Czy nas stać, czy nie stać? To nie jest też tak, żebyśmy wszystko zrobili w ciągu roku, ale żebyśmy stworzyli jakiś program. Bo następny jeszcze kierunek, który jest mi się wydaje istotny, to jest to, że powinniśmy już myśleć o tych dzieciach, które przyjdą, bo niestety będą też wśród tych dzieci niepełnosprawne i takie dziecko najlepiej pewnie by się czuło w zespole szkół, czy to jest „siódemka”, czy to jest tutaj „jedynka” z „dwójką”. Też należałoby się przyjrzeć temu, czy to też nie powinno być jakby istotne przynajmniej w ustaleniu kolejności montażu wind z likwidacją pozostałych barier dla niepełnosprawnych, bo inaczej sobie tego nie wyobrażam. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale Panie Dyrektorze i wszyscy tutaj obecni wiemy również, że oddziały integracyjne dla niektórych szkół są ratunkiem. Przypominam, że idzie niż, a więc tutaj też myślmy w sensie globalnym. Ja mam tylko teraz pytanie do Pana Dyrektor Domozycha i do Dyrektora Janusza Ziarno – kto ma ten program wykonać, czy połączone wydziały poprzez sugestie z poszczególnych szkół mają to jak gdyby przenieść ten program oczywiście do realizacji, do akceptacji Komisji, potem do realizacji stworzyć, czy raczej jakaś komisja by się pojawiła, bo to co powiedział Marek jest zasadne, bo pogrupowanie to wywołamy normalnie burze, bo nie każdy rodzic będzie w stanie dowieźć gdzieś tam na drugi koniec miasta, ale też sugestia rozumiem robienie czegoś sztuka dla sztuki nie ma sensu. To program raz, i drugie pytanie dla Dyrektora Kamińskiego, jaka jest szansa w tej chwili ze środków PFRON-owskich, czy innych, na pozyskanie środków na tego typu działania w poszczególnych szkołach?
· Leszek Pepliński – jeżeli tutaj Pan Dyrektor mówi o kompleksowym rozwiązaniu, bardzo dobrze, to oprócz szkół podstawowych i gimnazjalnych są ponadgimnazjalne, czyli do dyskusji pewnie włączymy jeszcze Pana Starostę. Dziękuję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to zgoda, ale to nie nasza działka.

· Tomasz Kamiński – ja krótko bym się odniósł może do samego wniosku ze Szkoły Podstawowej nr 3, który wpłynął odnośnie tego zagadnienia i on jak gdyby ustosunkowuje się do dwóch kwestii. Jedną z tych kwestii są planowane działania termomodernizacyjne, które Dyrektor Kołyszko zamierza w szkole przeprowadzić i to już jakiś czas temu zostały one do mnie zgłoszone w zakresie uwzględnienia w szerokim programie termomodernizacyjnym planowym do realizacji w ramach środków unijnych i w tej chwili jesteśmy na etapie przed ogłoszeniem przetargu na dokumentację projektową dotyczącą również w zakresie Szkoły Podstawowej nr 3 szeroko pojętych działań termomodernizacyjnych, które na tym obiekcie pozostały jeszcze do wykonania. A jeśli chodzi o sam temat windy i możliwości pozyskania wsparcia, no to można by pójść trybem, który został zastosowany, jak tutaj Pan Dyrektor Domozych już powiedział, w Szkole Podstawowej nr 5, czyli poprzez program wyrównywania różnic między regionami realizowanymi w ramach wsparcia PFRON-owskiego za pośrednictwem Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Chojnicach. I z informacji, które uzyskaliśmy w dniu dzisiejszym, na dzień dzisiejszy jeszcze nie wiadomo nawet kiedy stosowny konkurs zostanie ogłoszony, prawdopodobnie będzie on ogłoszony na jesieni tego roku. Jeśli chodzi o poziom dofinansowania to będzie on niższy niż poprzednio, będzie oscylował prawdopodobnie w granicach 50 procent, no ale to już są jakieś realne pieniądze, które można pozyskać. I z takich ważniejszych informacji jest to, że sam okres ewentualnego składania wniosków będzie bardzo krótki, czyli jak gdyby beneficjent, w tym przypadku my, będziemy musieli być przygotowani dokumentacyjnie. Co mam na myśli? Otóż, aby złożyć wniosek będziemy musieli posiadać prawomocne pozwolenie na budowę, czyli jeśli jakakolwiek decyzja dotycząca ewentualnego wejścia w ten program zostałaby podjęta, to uważam, że należałby się w tej chwili skupić na już rozpoczęciu prac projektowych.
· Jacek Domozych – to już jest za późno.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem. Czy ktoś jeszcze ma coś do powiedzenia w tej kwestii? Proszę bardzo, Pan Dyrektor Domozych.

· Jacek Domozych – było pytanie, kto się ma tym zająć. Myślę, że wszyscy powinniśmy się tym zająć i może byśmy jakieś ciało stworzyli. Tak tutaj z Dyrektorem rozmawialiśmy, że najpierw należałoby zebrać opinie dyrektorów szkół wszystkich. Dyrektorzy szkół wszystkich powinni się spotkać i być może równolegle by to robiło Starostwo, a być może udałoby się stworzyć jakiś taki fajny program duży. Nie wiem Tomek, czy tam w Unii, gdzieś tam w tych nowych środkach, byłaby szansa żeby się z tym wcisnąć, natomiast jeżeli my tego nie zdiagnozujemy, nie ustalimy hierarchii co robimy, gdzie robimy, kiedy robimy, jak robimy, no to będziemy zawsze czekali na wniosek, który będzie można złożyć w dwa tygodnie z pozwoleniem na budowę. I teraz to nie jest tak, że od razu będziemy mieli pozwolenie. Żeby zrobić pozwolenie na budowę, co prawda od czerwca jest niby prawo poluzowane, ale w tych tematach nie wydaje mi się żeby było. I teraz każdy z tych tematów, który będziemy analizowali, to będzie różny i tak jak mówiłem, nie będzie się kończył na samej windzie, bo to są toalety, to są dojazdy, to są miejsca postojowe i to mi się wydaje, że w takim wniosku powinniśmy się poruszać, bo wydaje mi się, że to finansowanie 50 procent nie dotyczy tylko samej windy, ale również pozostałych rzeczy i to wtedy nam zupełnie robi się inny wydatek z naszego budżetu, a efekt jest taki, jaki być powinien. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to do Pana Dyrektora Janusza Ziarno, żeby oczywiście wystąpił do dyrektorów placówek nam podlegających o to zdiagnozowanie lub zorganizował spotkanie, na którym byłby ten problem poruszony z obecnością Dyrektora Domozycha, Dyrektora Kamińskiego i albo całej Komisji, albo tylko mnie, jako przewodniczącego, żeby to jak najszybciej, jeszcze w tym miesiącu zrobić i potem będziemy mogli konstruować to, co Pan Dyrektor Domozych powiedział, a więc kwestię wniosku o budowę. Z tym że przypominam jedną rzecz, to słowa do Dyrektora Domozycha, że w tej chwili w kolejce, jeżeli chodzi o takie poważniejsze prace, jest SP 3, a więc ta termomodernizacja już się nam przewijała, były słowa Pana Dyrektora, że jak wyjdziemy z Gimnazjum nr 2 to następna w kolejności powinna być SP 3. 

Proszę bardzo, Marek Szank.

· Marek Szank – jeżeli można, bo widzę, że rozmawiamy głównie o sprawach technicznych, a ja chciałbym tu jeszcze zwrócić uwagę na jeden aspekt. Mówimy o tym, że przyjeżdżają dzieci, one się będą swobodnie przemieszczały, ale ja chciałbym jeszcze zaznaczyć jedną ważną rzecz – zatrudnienie rehabilitantów. Pamiętajmy, że te dzieci przyjeżdżają do szkoły, ale one realizują program i czy stać nas na to, żeby w szkołach, w których znajdują się dzieci z niesprawnością ruchu, zatrudnić rehabilitantów, którzy by z tymi dziećmi prowadzili też zajęcia rehabilitacyjne.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, Pan Dyrektor Ziarno.

· Janusz Ziarno – ten temat był już kiedyś poruszany, tutaj jeszcze jak Pani Dyrektor Paczkowska była dyrektorem szkoły, myśmy to badali, sprawdzali i nie ma takich możliwości, żeby w szkole odbywała się rehabilitacja, dlatego że szkoła nie jest placówką do tego dostosowaną. Ze względów na sprzęt, ze względów na kadrę, rehabilitacja powinna się odbywać w ośrodkach do tego dostosowanych i nikt odpowiedzialności w szkole nie weźmie za prawidłowy przebieg rehabilitacji. Myśmy nawet dyskutowali z Funduszem i tak dalej i my takich nie mamy w ogóle uprawnień. Tak, że to odpada. Można to robić, ale w ośrodkach, które mają do tego uprawnienia specjalistyczne, bo nie daj Boże niech się dziecku coś stanie, no to kto będzie za to odpowiadał. To są dzieci jednak niepełnosprawne i rehabilitacja jest specjalistyczną już opieką zdrowotną, to nie są przeglądy pielęgniarskie. Tak, że to na pewno odpada. Natomiast jeszcze wracając do tematu zasadniczego, ja bym widział to w ten sposób, że tutaj idąc w kierunku myślenia Pana Domozycha, kompleksowy program dostosowania szkół dla dzieci niepełnosprawnych, kompleksowy miejski program. Ale żeby to zbudować to trzeba czasu, to trzeba wypowiedzi specjalistów. Ja bym zaczął od rzeczywiście zdiagnozowania potrzeb dokonanych przez dyrektorów poszczególnych szkół. To jest jak gdyby początek. Gdybyśmy zrobili tą diagnozę, to wtedy by można się zastanowić, jak skonstruować ten kompleksowy program w rozbiciu na lata, bo to trzeba fachowców do tego, jak to zrobić żeby to miało ręce i nogi, żeby to było realne również przy wnioskowaniu nie o kwoty jakieś tam mniejsze, tylko o kwotę jakąś taką potężniejszą, no ale to by musiała być deklaracja też ze strony miasta, że jeżeli my dostaniemy strzelam tak 60 procent, czy 50 procent, no to ktoś te drugie 50 procent dołoży.
· Jacek Domozych – dzisiaj Panie Dyrektorze na naradzie była wstępna deklaracja już, ja słyszałem, ze strony Pana Burmistrza, że będzie przekonywał radnych do tego, żeby na to… Bo ja myślę, że my to sobie równolegle, może nie do końca równolegle, ale na pewno powinniśmy te dwa elementy, czyli spotkanie z dyrektorami plus po zebraniu ich jakby potrzeb i wizycie w terenie, rozpocząć działania zmierzające do stworzenia tego programu, czyli przede wszystkim listy przebojów dla mnie, kto pierwszy, kto drugi, kto trzeci i rozpoczęcie prac projektowych związanych z tym. I być może w tym roku uda się wytypować na przykład dwie takie szkoły, gdzie zaczniemy procedurę projektową i będziemy przygotowani do wniosku w przyszłym roku, to byłby etap pierwszy. I potem podzielilibyśmy to na etapy, być może to dotyczy 50 procent szkół, być może tutaj co mówił kolega, będą jakieś inne przeszkody, których ja nie znam, że to się wiąże z zatrudnieniem woźnego od windy, albo od czegoś takiego i dyrektorzy powiedzą – nie, ja tego nie chcę, nikt nikogo nie będzie zmuszał na siłę, natomiast na pewno potencjał w naszej bazie oświatowej jest w tej chwili na tyle duży, że wydaje mi się, że w każdym zespole, czy w każdej szkole, można to zrobić, a w Szkole Podstawowej nr 3 to może być najtrudniejsze, bo tutaj jak byśmy się nad tym wnioskiem skupili, to w tej chwili on się troszeczkę kłóci z tym, czym myśmy się zajęli. Myśmy się zajęli termomodernizacją, a jeżeli tutaj go dobrze przejrzymy, to to dotyczy właściwe całej przebudowy z rozbudową szkoły i dopiero wtedy modernizacja i tak nie wiem właśnie jak na to spojrzeć. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to rozumiem deklaracja ze strony Dyrektora Ziarna padła. Czy jakieś pytania w tym aspekcie koledzy radni mają? Nie ma, więc przechodzimy w dalszym ciągu do spraw bieżących. Proszę bardzo, czy coś koledzy mają do zgłoszenia w sprawach bieżących? Tutaj przypomnę, w kuluarach przed spotkaniem Przewodniczący Józef Skiba zgłosił do mnie, tutaj też prośba do Pana Dyrektora, o jednej sprawie. Podobno jest w każdej szkole w ramach tych wyjazdów sportowych 5.000 zł na każdą szkołę w roku budżetowym, chodzi o rok budżetowy, a nie szkolny, i stąd pytanie było Pana Przewodniczącego, czy to są pieniądze tylko na przejazdy, czy z tych pieniędzy można uszczknąć na wodę dla tych dzieci, czy na jakiś posiłek, czy te sprawy powinny być w gestii gospodarza, który wita na jakiejś tam imprezie, gdzie nasi przyjeżdżają i on to po prostu im robi. 
· Janusz Ziarno – przyjęliśmy taką zasadę, Burmistrz podjął tą decyzję, zostało wysłane pismo, że te środki powinny, bo zawsze był problem, chcą jechać, by pojechali, ale nie mają za co, więc idea była taka, żeby finansować z tego głównie wyjazdy na imprezy międzyszkolne czy wojewódzkie, czyli generalnie na wyjazdy. Ja bym raczej tutaj nie był za tym, żeby z tego finansować jeszcze dodatkowo żywności, bo jeżeli tak, to zaraz będzie pytanie a czy woda, a czy może podwieczorek, a może obiad, a może to, a może tamto. Więc skoncentrujmy się póki co na tym, co jest i trzymajmy się już tego, cośmy przyjęli na początku, że to idzie głównie na przejazd, ale też mówiliśmy tam na opiekę medyczną ewentualnie. Nie rozszerzajmy tego zakresu tych możliwości, bo mówię, to naprawdę jest niebezpieczne. Natomiast organizator, jeżeli się podejmuje organizacji imprezy, no to może sobie sponsora gdzieś tam znaleźć i sfinansować tą herbatę, czy ciastko, czy coś tam postawić.

· Józef Skiba – bo chodzi o to, że zdarzają się sytuacje, że nie ma szatni, dzieci się rozbierają na dworze. Przy takiej pogodzie jak dzisiaj oni coś ciepłego muszą wypić, jakąś tam herbatę powiedzmy.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dla mnie jest elementem dziwnym jedna rzecz, gdzie jest ta tak zwana gościnność gospodarza. Gospodarz, czyli organizator, powinien zapewnić i szatnie, o czym mówi Przewodniczący Skiba, na godziwe przebranie się, to wtedy niech będzie klasa, ciepły posiłek. Dla mnie to jest niepojęte, żeby organizator tego typu rzeczy nie zapewniał. Zgadzam się z opieką medyczną, też powinien on, ale gdy taka potrzeba jest, żeby po prostu była. Albo już wracamy do punktu wyjściowego króla Ćwieczka, że gościnność nie jest w parze, ale to powinno być w gestii organizatora. Przecież w szkołach nam podlegających są kuchnie, a więc i w gimnazjach i podstawówkach, to przecież kuchnia może zrobić. A tutaj Marek też powiedział wcześniej, od tego są również środki z rady rodziców, też możemy z tego wziąć i uszczknąć. Proszę bardzo, Pan Marek Szank.
· Marek Szank – ja bym chciał powiedzieć to, co mówiliśmy ostatnio, fajnie ustaliliśmy pewien zakres działania i my jesteśmy ogólnie przecież zadowoleni z tego, że wypracowaliśmy taki model działania. Fajny model w naszym mieście funkcjonuje i chcieliśmy przekonać kolegę z powiatu, aby taki sam model zaczął funkcjonować w powiecie, bo to o czym mówi Józef Skiba dotyczy nas wyjeżdżając na zawody organizowane przez szkolny związek sportowy wydział już wojewódzki i w większości wypadków, z tego co mi wiadomo, bo też przecież jeżdżę, jak jadę na zawody rangi półfinał wojewódzki, finał wojewódzki, to otrzymujemy posiłki, bo tam gospodarz jest finansowany, czy współfinansowany przez Wojewódzki Szkolny Związek Sportowy w Gdańsku. Czasami znajdzie się organizator i to niestety odbywa się u nas w powiecie, że nie jest to dopięte na ostatni guzik, stąd nasza prośba tutaj do kolegi Jarosława Schumachera była taka, aby ta osoba odpowiadająca za rozgrywki w powiecie była w pełni odpowiedzialna od wyjścia dzieci z autokaru do wejścia dzieci do autokaru wyjeżdżającego do miasta. U nas funkcjonuje to dobrze. U nas wygląda to tak, że rada rodziców w jakiś sposób współfinansuje to jeżeli może. A to, co ustaliliśmy tutaj wspólnie na tej naszej wcześniejszej Komisji, wydaje mi się, że…. Pewna kwota, trzymamy się tych sztywnych ram, nie przekraczamy, bo zaczniemy to rozciągać. Tak jak padło nawet takie pytanie, a może gdy ktoś nie wykorzysta, to może kupimy stół do ping ponga, może dwie piłki, no nie.

· Józef Skiba – dlatego o to pytam, bo są różne interpretacje różnych nauczycieli i nawet dyrektorów szkół. Tak, że niektórzy dyrektorzy, że tak powiem, podejrzewam, że boją się podjąć decyzję jak to interpretować. Dlatego myślę, że tak jak mówi Pan Przewodniczący, to by było już za dużo z naszej strony taki powiedzmy mini regulamin, ale zostawmy to w spokoju.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jest to pieniądz znaczony i na te elementy powinien być wykorzystany. 

Czy coś jeszcze w sprawach bieżących? Proszę bardzo, Marek Szank.

· Marek Szank – ja chciałbym wrócić do tego tematu, który tutaj kolega Łęgowski poruszył i rozmawialiśmy. Chciałbym zaznaczyć taką drobną rzecz, która mnie niepokoi. Ponieważ, z tego co wiemy, Pan Burmistrz ma w piątki spotkania z przedstawicielami mediów i, z tego co tutaj mówiliśmy, my dowiadujemy się pewnych rzeczy właśnie z Internetu, z gazety. I miałbym taką prośbę, czy wcześniej nie moglibyśmy się spotkać, przecież mamy spotkania tego bloku radnych, przed spotkaniem, przed konferencją Pana Burmistrza z dziennikarzami, którzy otrzymują pewne wiadomości, a my w tym czasie, ja na przykład jestem w pracy, ja nie mam możliwości obejrzenia konferencji i pozyskania pewnej wiedzy, pewnych informacji, które otrzymują już na przykład dziennikarze. I się nie dziwcie, że idę na przykład o godzinie 16.00 czy 17.00 na trening i dowiaduję się pewnych rzeczy, o których już część ludzi wie i pyta się mnie – a co Marek, a to? A ja po prostu nie wiem. Wyglądam jak pan radny, który zajmuje się pewnym działem, edukacja, sport…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, zgoda. Jest Przewodniczący klubu Edward Gabryś, a więc do Pana Przewodniczącego, żeby te elementy przedstawił do Pana Burmistrza.

· Marek Szank – spotkamy się, dostajemy tą wiedzę, Pan Burmistrz przekazuje wtedy informacje w piątek mediom, a my już pewne wiadomości pozyskaliśmy od Pana Burmistrza. To byłaby fajna taka rzecz, która by nas całkowicie, przynajmniej mnie, zaspokajała i miałbym jakieś takie spokojne sumienie.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – wracając do spraw bieżących, mam pytanie do Pana Dyrektora Janusza Ziarno, komu podlegają pomniki, które są na terenie, bo mam pytanie, to informacja z dzisiejszego dnia, pomnik Pomordowanych Kolejarzy, niedługo będą prace podjęte, on jest w takim…
· Janusz Ziarno – bezpośrednio Wydział Komunalny.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to zgłoszę do Wydziału Komunalnego, żeby ten problem uregulowano, no i też uczulę chyba społeczność szkoły SP 3, bo przecież oni mają imię Pamięci Pomordowanych Kolejarzy, a więc niech też tam młodzież szkolna się tym pomnikiem po prostu swoich patronów też zajmie. 

Czy jeszcze jakieś sprawy w sprawach bieżących koledzy mają? Jeżeli nie ma to dziękuję, zamykam posiedzenie Komisji Edukacji.
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